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P OZ \  AŃ S ii l  E G O.
Nakładem Drukarni Nadwornej Tlp% De/cera i Spółki, —- Redaktor s A* R ’fftttltM ffi/if.

jwm. W P o n i e dz i a ł e k  dnia 29. Kwietnia.  1889.
Wiadomości zagraniczne. „ f ^ r .

 P  Z P a r y ż a ,  dnia 19. K w ie tn ia .
JP o l 8 h a * P rzegłosow anie  (balioternem) m iędzy P P .

Z W a r s z a w y ,  dnia 20. K w ietn ia. E tien n e  i Jacquem ino t w ypad ło  na korzyść 
W yszło  n o w e  dziełko w  części p ierw szej, p ie rw szego , kiedy ten m iał g łosów  212, a P an  

dla w szystkich gospodarzy nader uźytecznerri Jaquem ino t tylko 209. P rzystąp iono  po tem  
z teraźniejszą w iosną  być m ogące, pod iy tu - do w y b o ru  4 sekretarzy. PP. H av in , B ignon 
łem  : »K rótka inform acya w p rak ty czn em p lan - i D ubois uzyskali najw ięcćj głosów; i zostali 
tow an iu  i chodow an iu  b u rak ó w  cuk row ych  obran i; m iędzy P P . L eo n  M alleville i Felix  
dla w iększych i m niejszych fabryk K ró lestw a  Reał nastąpi głosow anie.
Polskiego, z opisem  w  drugiej części d o m o -  P o s i e d z e n i e  d n i a  19. K w i e t n i a .  P a n
W ej f a b r y k a c y i  c u k r u ,  p rzez każdego go- M alleville m ianow any  czw arty m  S ekretarzem , 
spodarza z jak najm niejszym  nakładem  w yko- W ypadek  w czorajszego g ło so w an ia , m ia-
nać się mogącćj, w ed le  sposobu sp raw dzone- nującego Pana E tienne Y iceprezesem , gazety  
go i wykonanego tu już w  kraju  w  D rozdo- w szystk ich  s tro n n ic tw  za bardzo  w ażn y  p o ­
w ie ,  w  G ubernibPłockićj. czy tu ją , pon iew aż  to  są m ężow ie  zupełn ie

Z d n ia  23. K w i e t n i a .  p rzec iw nych  zdań politycznych. K o n s t y -
P od ług  postanow ienia Naj. Pana z dnia 20. t u c y o n i s t a  p ow iada  w  tćj m ierze : »Scru- 

M arca (1 . K w iet.) roku b, dobra M arym ont tin ium  to  ma w ielkie znaczenie. P . E tien n e  
z przyległościam i: W aw rzyszew , R u d a , B ie- by ł autorem  pro jek tu  do adressu  na przesz!ćj 
lany i B u rak ó w , mieć będą urządzoną hypo- sessyi; chodzi tu  w ięc  n ie o jego osobę, lecz 
tekę , na zasadach Postanow ienia z dnia 12. o adress. G enera ł Jacquem ino t szef d aw nie j­
s i .  S tycznia) 1826 r. a to w  celu podniesienia szych 221 — w y trw a ły  obrońca gabinetu  z dli 
ich na stopę  gospodarstw a w zo ro w eg o , bez 15. K w ietn ia. N ie będą w ię c  ani przeciw* 
uszczuplenia na ten  cel funduszów  S karbu  ani za nim  g łosow ali, lecz za zasadą albo 
K rólestw a. p rzec iw  zasadzie 15. K w ietn ia . Dość nie idzie

Dnia 18. bież. m . ro zstak się  z tym  św iatem  tu  o osoby , lecz o d w a  różne system y poli- 
J W . Xaw ery D ąb ro w sk i, by ły  G en e ra ł-L e jtn . ty czn e , z k tórych  jeden  pragnie  szczerego 
w ojsk  Cesarsko-Ross., w  dobrach swoich* yy  rz ąd u  reprezentacyjnego* drugi osobistego 
Obwodzie Kujawskim. rządu Krola.«
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 Z w y c ię s tw o ,  odniesione w czoraj
p rzez  Pana E tienne  nad G enerałem  J a c q u e ­
m ino t,  zniszczyło z n o w u  nadzieję ujrzenia 
Stałe) i s tanowiącej większości. Nie ulega 
obecnie żadnej w ą tp l iw o śc i ,  ze mimo od- 
Strychnięcia D ok iry n eró w , Izba jednak z n o ­
w u  na dw ie  ró w n e  podzielona połowy. T o  
nieszczęsne zamieszanie u trudza pow tórn ie , 
jak przed  4. tygodniami, u tw orzen ie  stałego 
m inisteryum  tak dalece, źe gazety ministery- 
alne już w y zn a ją ,  iż same n ie ,w ie d z ą ,  jak 
i kiedy to przesilenie ustanie. Przeciwnie ga­
zety oppozycyjne znow u z tw ierdzeniem  sw o- 
jem w y stęp u ją ,  że m inisteryum u tw o rzo n e  
li tylko z cz łonków  lew ego środka i na tej 
tylko polegając stronie , s tanow iącąby uzyskało 
w iększość ,  kiedy, jak już doświadczenie n a u ­
cza, przynajmniej 100 głosów  środka każde 
w sp ie ra  m inisteryum , że w ięc  takim sposobem 
około 300 głosów  większości, by w ypadło . 
Tego  to zdania Pan Thiers  dzielnie w  Izbie 
broni i tem u z rządkiem pośw ięceniem  się 
i stałością w ie rn y m  pozostaje. Na uczynioną 
m u propozycyę , aby się z Panem Soulteni 
porozum iał i w spóln ie  z nim kombinacyą mi- 
nisteryalną się zajął, miał on odpowiedzieć, 
źe dnia jednego namysłu po trzebuje ,  aby z 
przyjaciółmi sw em i się naradzać ; poczem miał 
ośw iadczyć ,  iż g o tó w  przyjąć w ezw an ie  r z e ­
czone, ale pod  następującemu w arunkam i:  
1) aby P. Passy razem z nim do m inisteryum 
w stąp i ł  a krzesło prezesowskie w  Izbie takim 
sposobem  zostało opróżnione; 2) aby w ó w ­
czas gabinet kandydaturę  Pana Odilon-Barrota 
pop iera ł ;  3) aby żaden członek z 221 do ad- 
ministraćyi nie w p ły w a ł ;  4) aby program, 
k tó ry  P- Thiers  dawniej miał h o n o r  K ró low i 
przed łożyć, p ow tó rn ie  pod  rozbiór  wzięto.

G i e ł d a  z d. 1 9. K  w  i e t  n i a. Giełda dzi­
siaj w  nadzw yczajnem  była w zruszen iu  i kurs 
p ap ie ró w  skarbow ych  bardzo się zniżył. M ia­
no w an ie  Pana Etienne Viceprezesem i p o ­
w tó rn e  w zn o w ien ie  przesilenia ministeryalne- 
go g łó w n y m  tego zniżenia się by ły  pow odem .

Z  d n i a  20. K w i e t n i a .
O św iadczen ie  Pana Mauguin na w czoraj-  

szćm posiedzeniu Izby depu tow anych ,  że pod 
w zg lęd em  tak długo trw ającego  przesilenia 
ministeryalnego interpellacye do m in is trów  
i kilku z  kollegów sw o ich  w y d a ,  przyczyni 
się z a p ew n e  do przyspieszenia układu sta­
now czego  gab ine tu ,  kiedy w szędzie  i p o ­
w szechnie  życzą, aby  tak obrażających expli- 
kacyi unikano, k tó reby  umysły jeszcze b a r ­
dziej oburzyć i takie nieporozum ienia  w y w o ­
łać m ogły , k tóreby rozw iązan ie  całego zada­
nia jeszcze bardziej u trudniły , M ożna w ięc  
z  niejaką przypuścić pew n o śc ią ,  źe now y ga­

binet w  przeciągu trzech  dni u rządzony  b ę ­
dzie Pod w zględem  zachodzących w  tćj 
chwili uk ładów  uw aża M e s s a g e r :  » Pan  
Passy trudni się urządzeniem  gabinetu. U dał  
się do Pan& T h ie r sa , ch» ąc jego pomoc uzy^ 
skać. Słychać, że Pan T hiers  długo się w a ­
hał i żadnego w  zam ierzonych teraz kombi- 
nacyach udziału mieć nie chciał. W szakże  
gdy przyjaciele nań nalegali ośw iadczył n a ­
reszcie, źe PP. Dufaure i V iv ien  w ezw ie ,  
aby mu służyli jako rozjem cy; źe sam w p r a w ­
dzie do uk ładów  w pływ ać  nie zamyśla, źe 
jednak wszystko pochwali, co P P  Dufaure 
i Vivien w  imieniu jego uczynią. Nie p o trze ­
bujemy dodać, źe Pan Thiers tylko do takiej 
w stąp i  administracyi, która prócz w a r u n k ó w  
stałości i t rw ałośc i oraz te poda rękojmie, 
k tórych  kraj po parlam entarnem  m inisteryum  
się spodziew a « — J o u r n a l  du  C o m m e r c e  
po w iad a :  » Marszałek Soiilt który w czora j
groził, źe do St. A m and pow róc i ,  gdyby Pana 
Etienne  V iceprezesem Izby obrać miano, 
dzisiaj inaczej się namyślił i dzieło sw oje  mi- 
nisteryalne z n o w u  przedsięwziął. O godz. 
2. był na zamku u Króla. Niektórzy tw ierdzą  
w p r a w d z ie ,  źe pow ierzoną  sobie miśsyę u ro ­
czyście w  ręce Króla z łoży , ale lepiej zaw ia­
damiane osoby po w iad a ją , źe przeciwnie tylko 
w  p ew n y ch  końcow o uźytemi być  mających  
środkach z N. Panem się porozumie. Nieza^ 
w o d n ą ,  źe Marszałek od trzech dni częste od­
by w a  narady z Panem  Passy i źe w s t rę t  jego 
ku Panu T h iers  w idocznie  się zmniejsza. 
Rozum ieją , źe jutro między terrii trzem a m ę ­
żami ro z m o w a  nastąpi,  której bezpośrednim  
w ypadk iem  będzie urządzenie stałego gabi­
ne tu .^

D z i e n n i k  s p o r ó w  dzisiaj podobnie w  p o ­
jednaw czym  duchu przem aw ia , co dow odzić  
się zdaje, źe pojednanie się Pana Thiersa  z Mar­
szałkiem Soult żadnej nie ulega w ątp liw ości.

G i e ł d a  z d. 20.  K w i e t n i a .  Giełda dzi­
siejsza nieco była Spokojniejszą a kursa p a ­
p ie ró w  skarbow ych w zniosły  się. R ozum ia­
n o ,  źe w  przyszły poniedziałek m inisteryum  
będzie u tw orzone  a p o w szechnem  było m nie­
m aniem , źe Pan  Th iers  do niego należeć b ę ­
dzie.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 17. Kwietnia.

Obecnie  p rzed łożono  par lam entow i drugi 
szereg d o k u m e n tó w ,  dotyczących się s p ra w  
aźyatyckich i to  tak ich , k tórych ogłoszenia 
publicznego już daw nie j domagali się L o rd  
A berdeen  i Sir R. Peel, aby zapobiedz fałszy­
w e m u  sądzeniu o zamiarach Rossyi. O b e j­
m u ją  one najnow szą  korrespondencyą między 
rząd em  angielskim a rossyjskim, a gazety do-
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„ d  następujące 
\ l  a r p r a b i  e s o
„ i e l s k i e s o  w P e t e r s b u r g u ,  p o.-dana
H r a b i  N 8e s s e i r o d e m u  d. 10. L , s t o p a d a
1838 roku . Domaga się w  nić) niektórych 
wyjaśnień wypadków w  Persy, i Afghanis a- 
nie, które znaczny wywiera fcw pływ  na sto­
sunki między Rossyą a Anglią. ( W  N a  »5; 
( i a7etv naszej juzesmy notę tę w krotkosci 
łjaze y i wo ta  H r a b i  N e s s e l r o d e g o  umieścili.) J) *. *' , i : t .;. 
do H rab i P o z z o  di B o rg o ,  .z d. 1. Li 
nada  18 38, przesłana rządowi angielskiemu 
Jod .11  Listopada. Hrabia Nesselrode po- 
Feca w  niej Hrabi Pozo d. Borgo, Posłow 
rossyjskiemu w  Londynie, a y oswia ,y 
rządowi angielskiemu, ze Cesarz rossyjski t) 
samych trzymając się zasad polityki w  Azyi 
jak w  Europie, swoich praw tylko bronie po­
stanowił, nie mieszając się do praw pi zez 
inne narody europejskie tamże nabytych, *e 
nigdy nie myślał ani nie myśli o targnięciu się 
na posiadłości angielskie w  Indy ach, i ze 
tylko słuszności przestrzegać będzie. JMe zga­
dzałby się zaś z słusznością związek przeciw
potędze Anglii w  Indyach, jako całkiem bez­
zasadny. Nadto dość rzucić okiem na mappę, 
i przypatrzyć się przestrzeni jaka Rossy ą od 
posiadłości angielskich przedziela, a każdy się 
łatwo przekona, źe podobne przedsięwzięcie, 
z tylu połąezone ofiarami, byłoby awanturni 
cze i nierozumne. Dalej następuje szczegóło­
wy rozbiór stósunków między Persyq a Ałgha- 
nistariern i dowód, źe rządzcy Heratu zawsze 
byli lennikami Persyi i źe dla tego trzecie mo­
carstwo wstrzymywać Persyi od wojny z He- 
ratem nie może, zwłaszcza źe w  ostatnich 
czasach często Heratczykowie w  granice per­
skie wpadali i rozboje popełniali. Nadto zo­
bowiązał się dawniej rząd angielski dworowi 
perskiemu, źe w  razie* wojny między Persyą 
a Afghanami do żadnej strony mieszać się me 
będzie. Tymczasem, mimo tak oczywistego 
prawa, służącego Persyi, Rossya przez wzgląd 
na jej wycieńczenie wszelkiemi sposobami sta­
rała ją się odwieść od tej wojny i w  tym du­
chu wszystkie noty do Hrabi Simonicza są u- 
łoźone* Domagał się nawet Cesarz, aby 
Szach perski odesłał batalion utworzony z 
zbiegów rossyjskich, którego przy oblężeniu 
Heratu używał, i w  tym cełu Hrabia Simo- 
nicz do obozu Szacha przyjechał. Jeżeli mu 
zaś tamże wśród przykrych okoliczności rady 
dodawał, byłby to sam ów  podobnem zda­
rzeniu i każdy oficer angielski uczynił. Gdyby 
zresztą Persya była zwycięstwo odniosła, nie 
byłaby Rossya na wcielenie Heratu do Persyi 
zezwoliła, ale owszem już układy zawiązała, 
aby Heratu Władzcy Kandaharu ustąpiono i

niepodległe państwo Afghanistanskfe utworzo- 
no. Tym sposobem zabezpieczonoby w ew nę­
trzny pokój w  Afghanistanie, który to kraj tak 
ważny pod względem handlu Azyi  ̂ środko­
wej, równe korzyści Rossyi, Anglii i innym 
handlującym mocarstwom nastręcza, â  za­
zdrości wzajemnej nie wznieca. O wysłaniu 
agenta, Pana Witkiewicza (nie Wikowicza) 
do Kabulu nadmienia, ze ten tylko  ̂przywiózł 
odpowiedź na wyprawione w  1837 roku po­
selstwo do Petersburga przez Dosi- Moham- 
meda-Kana. Cel zaś tegoż li tylko handlu się 
dotyczy i w  niczem stosunkom angielskim nie 
ubliża; owszem rząd rossyjski mógłby się ża­
lić, że podróżni angielscy ciągle niespokojnośc 
między pokoleniami Azyi środkowej wznie­
cają i takową aż do granic rossyjskich rozsze­
rzają. Podczas gdy Rossya tylko korzyści han­
dlowych w  Azy i pragnie, przemysł angielski 
wszędzie ją na bok usunąć usiłuje i samby tyl- 
ko korzyści te posieść chciał; dowodem zas 
tego są uwagi Burnesa i dążność podróżnych 
angielskich, którzy się na drodze do Bokkary 
aż pod bramy Orenburga posunęli. W dal­
szym ciągu noty wynurzono szczere zyczenie, 
aby interessa perskie Rossya wspólnie z Anglią 
załatwiła i żeby oba państwa nad bezpieczeń­
stwem Persyi czuwały. Zażalenia zaś Anglii 
przeciw Persyi poczytane są za podrzędne i 
łatwo zaspokojone być mogące. Natomiast 
wznieca nie’małą obawę groźna postawa^ An­
glii względem Persyi, i dla tego Rossya żąda, 
aby Anglia eskadrę swoj*ę z odnogi perskiej co­
fnęła, wyspę Karak opuściła i Zit-Sułtana, jako 
też innych pretendentów do tronu perskiego 
pod swoję opiekę nie przyjmowała. W takim 
razie zaś i Rossya wszelkiego dołoży starania, 
żeby Persya granic swych nie przekraczała i 
podobnej wyprawy," jak przeciw Heratowi 
nie przedsiębrała. VV takim duchu odebrał 
także instrukeye Pułkownik Duhamel, wysłany 
jako Poseł w  miejsce Hrabi Simonicza do Per­
syi, gdzie iuź zapewne stanął. Nota ta kończy 
się wynurzeniem nadziei, źe gabinet londyń­
ski z pewnością ocenić potrafi ducha, jakim 
instrukeye owe oddychają, i źe takowe jako 
dowód przychylności Cesarza rossyjskiego 
przyjmie. — Potćm następuje jeszcze kilka 
nót Lorda Palmerstona, Margrabi Clanricar-
dego i Hrabi Nesselrodego, z których późmćj
w yjątki umieścimy. Ostatnia nota Hr. Nessel­
rodego datow ana jest d. 5. M arca b. r. i opie­
w a  między innem i, źe N* Cesarzow i rossyj- 
skiemu nie m oże być w  żaden sposób nieprzy­
jem no, jeżeli noty pisywane w zajem nie prze^ 
obydw a gabinety w  wymienionej sprawie par­
lam entow i przełożone zostaną, ponieważ po­
lityka N. Pana nie obayyia się bynajmniej w y -



jaw ien ia  jej światu. O w szem  cieszyłoby N. 
C e s a r z a , ażeby d o b ro w o ln e  oświadczenia, 
dane z strony Rossyi rzędow i angielskiemu, 
publiczne; doszły wiadomośbi. Dalej p o w ie ­
dziano w  tej nocie, źe N. Cesarz traktatu za­
w a r te g o  pod  gw arancyą  Posła  rossyjskiego z 
Władze*} K abulu  nie zratyfikuje , pon iew aż  
agent W i t k i e w i c z  sw oje  pe łnom ocnic tw o  
p rzek roczy ł i za to o d w o łan y  został. Na to 
odpow iada  L o rd  Pa lm ers ton , źe rząd  angiel­
ski całkiem na oświadczeniu  takow em  za*- 
przestaje.

Z dn i a  19. K w i e t n i a .
Stosow nie  do umieszczonych w  T i m e s  li­

s tó w  z Konstantynopola z dnia 27. Marca, ofi­
ce ro w ie  angielscy, k tórzy do służby tureckiej 
W$tąpić"chcieli, w y jąw szy  Kapitana Walker, 
w szyscy  z n o w u  do Malty pow rócili .  Na po ­
daną sobie pod w zg lądem  uzbrajań w o je n ­
nych  notę w spó lną  trzech pos łów  Francyi, 
Anglii i R ossy i, Su łtan  miał ośw iadczyć, źe 
bynajmniej nie myśli k ro k ó w  nieprzyjaciel­
skich rozpoczynać; m im o to uzbrajania w o ­
jenne nie ustają i głoszono, ze flotta z 27 źa- 
gh z łozona , za dni kilka go tow a będzie do 
wyjścia  pod żagle, K u r y  e r  do tych wria-
domGsci dodaje jeszcze z lis tów  korrespon- 
denta Tulonskiego s dnia 13. m. z., źe poseł 
francuzki pośredn ic tw o  rządu swego między 
Sułtanem  a M ehm edem  Ali o f ia row ał,  na co 
wszelako Sułtan oziembłą miał dać odpo­
w iedź. Pąz samą drogą nadesłane w ia d o m o ­
ści z K airo  (bez .daty) głoszą, źe Mehmed Ali 
p o w szechne  pow stan ie  p rzy g o to w y w a  i cią­
gle wzm ocnien ia  do Syryi wyseła. Jego  r e ­
gularne w ojsko na 5 0 - t-60,000 podają ; jazda 
i artyllerya mają być w y b o rn e ,  ale piechota 
nie w ie le  w arta .

N a  p o s i e d z e n i u  d z i s i e j s z e m  I z b y  
N i ż s z e j  ukończono obrady w zg lędem  w n io ­
sku Lorda Jo h n  Russell, aby Izba  postępo­
w an ie  gabinetu pod w zględem  Ir landyi u r o ­
czyście pochwaliła. Za w nioskiem M inis trów  
głosowało  318, p rzec iw  nim 296, a t a k  w i ę c  
r e z o l u c y ę  m i n i s t e r y a l n ą  w i ę k s z o ś c i ą  
22  g ł o s ó w  p r z y j ę t o ,

B e l g i a .
Z B r  u x e 11 i , d. 19. K w ietnia .

O d  dni kilku obiega tu bezzasadna pogłoska, 
źe G enera ł  Skrzynecki potajemnie do Londyn 
nu  się udał.

N i e m c y .
Z M o n a c h i u m  dn. 16. K w ietnia .

Dziś w yjechała  Generalna Przeorzyszyni 
Sióstr miłosierdzia w  Baw aryi z Siostrami z 
l y r o t u ,  które się tu  do  swego stanu i p o w o ­
łania sposobiły, w  to w arzy s tw ie  d w ó c h  tu­
tę  j s ^ |c h  doświadczonych sióstr do Insbruka,

5SS

aby tamże podobnie  fen czcigodny i użyteczny
uy S'ę Pie|ęSnowaniem 

» ■ |i_ . cho iych  zajmie. Zabaw i ona tam  
kilka tygodni w  celu po trzebnego  urządzenia 
całego zakładu, k tó ry  na  przyszłość ma być 
g łó w n y m  zakładem i now ieya tem  dla Tyrolu . 
Jć j  zas dw ie  towarzyszki m oże tam  pare  lat 
zabaw ią  i siostrom sw oim  w  tak trudnym  i 
w a ż n y m  zaw odzie  dopomagać będą.

Z H a m b u r g a ,  dnia 22. K w ietn ia .
( gazety Borsenhalle.) — Z  dobrego źródła  

udzielam y w iadom ości,  źe w  w ydzia le  s p ra w  
zew n ę trzn y ch  (F o re ig n -Office) w  L ondyn ie  
dnia 19; m. b. te trzy traktaty, k tóre  pytan ie  
belgijskie załatwiają (t. j. traktat między 5 m o ­
carstw am i i H ollandyą, między 5 mocarstw-a- 
mi i Belgią i m iędzy Hollandyą a Belgią) 
p r z e z  p o s ł ó w  w s z y s t k i c h  d o  s p r a w y  
t e j  w p ł y w a j ą c y c h  m o c a r s t w  p o d p i ­
s a n e  z o s t a ł y .  ( Paź  sama w iadom ość nade­
szła tez dnia 24 Kwietnia drogą telegraficzną 
z A m sterdam u do Berlina.)

W i o c h y .
Z R z y m u ,  dnia 13. Kw ietn ia .

{Gaz. Pywsz.)  — Cała publiczność tutejsza 
ro zm aw ia  duzo o nieszczęśliwym przypadku, 
jakiego D on  Miguel na polow aniu  pod N e t-  
tuno doznał. Został tam bow iem  przez 6 za- 
kap turzonych ludzi napadnięty i złupiony.  
Jego tow arzysze , s tangret pojazdu i lokaj n a ­
tychmiast p rzy  zbliżeniu się ło t ró w  ze strachu 
osłupieli, podczas kiedy Infant sam dzielnie 
się b ron ił ,  aż nareszcie uległszy przem ocy na 
ziemię p o w alony  a n a w e t  ( jak  pow iada ją )  
w  gardło raniony został. Rozbójnicy zape­
w n e  nie mało się zdziwili, znalazłszy w  kie­
szeniach Infanta tylko kilka skudi i zw ycza jny  
srebrny  zegarek, u lokaja zaś złoto i złoty ze­
garek. K osz tow ną  flintę Don Miguela r o z ­
bójnicy też z sobą zabrali. Policya czynnie 
zajęta wyśledzeniem  zbrodniarzy.

T  u r c y a.
J o u r n a l  d e  S m y r n ę  zaw iera  artykuł z 

Konstantynopola z dn. 27. M arca ,  s tosow nie 
do którego pogłoski w o je n n e ,  od niejakiego 
czasu w  stolicy upow szechn ione  i w ia rę  zy­
skujące, nagle umilkły. P rzyczyny  tak nie­
spodzianej zmiany n iew iadom e, przypisują je 
wszelako po większej części zabiegom A dm i­
rała Roussin. T en  a lbow iem  na posłuchaniu  
m ianem  u Sułtana w  przeszłym  tygodniu, 
w y s ta w i ł  J. Wysokości jak najdokładniej 
wszystkie z w y b u c h u  w o jn y  w yniknąć m o ­
gące przesilenia i klęski, k tóreby  przem ysło­
w i  i s tosunkom han d lo w y m  Tureyi do tk liw y  
cios niemylnie. zadały. Sułtan na to miał o- 
św iadczyć , źe daleki od zakłócenia pokoju 
europejskiego, p rzec iw nie  niczego bardziej
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nie ży czy ,  jak u trzym an ia  d o ty c h c z a s o w e g o  
po łożen ia  r ze czy ,  z p o łą cz en ie m  w s z e la k o  
p e w n o ś c i  i rękojm i pod w z g lę d e m  z a m ia r ó w  
W ic e k ró la  Egiptu. — O d tą d  p o w s z e c h n ie  m ó -  
w i ą  , źe pokój żadnej nie  d o z na p r z e r w y .

Rozmaite wiadomości.
«W iadom ości B erl ińsk ie«  z a w ie ra ją  c ie k a w e  

p o ró w n a n ie ,  z k tó reg o  się p o k a z u je ,  ze p o d ­
czas kiedy p ro c e n ta  od  d ł u g u  k r a j o w e g o  
f r a n c u z k i e g o  od  r.  1815. od  98 mil. frank , 
do  206 milion, się z w ię k s z y ły ,  d ł u g  k r a j o ­
w y  p r u s k i  w  o s ta tn ich  8 ła tach  o 60 milion, 
talar, się zm n ie jszy ł  i obecn ie  ty lko  158 mil. 
t a la ró w  w y n o s i .

>9Pali się, pali!«  z a w o ła ł  te rm inator ,  u k upca  
w i n ,  b u d z ą c  w  nocy  ty m  ha łasem  w szys tk ich  
śp iących . G d z ie ?  g d z ie?  zapyta ła  s t r w o ż o n a  
gospodyn i.  „ W  p iw n ic y ,  o d p o w ie d z ia ł  szcze­
r y  te rm in a to r ,  w id z ia łe m  jak p a n  osobiście 
t a m  zaniósł kilka k o n e w e k  w o d y .«

D n ia  9. b. m. u p rzą tn ię to  g ru zy  w  kopaln i  
w ę g l i  k a m ien n y c h  w  H orloz ( w  Belgii); z licz­
b y  59 r o b o tn ik ó w ,  ty lko 7 zna leziono  p rz y  
życiu. W  przeciągu  7 lat p rz e z  p o d o b n e  w y ­
padki w  p ro w in c y i  L e o d y u m ,  zginęło  osób 
283, a 82 zostało ciężko ran ionych .

Bajaderki  10. b. m. p ie rw s z y  i osta tn i raz  
w y s tą p i ły  w  F ra n k fo rc ie  n. M . , gdyż ani one, 
ani icn tańce nie spodoba ły  się publiczności.

N a  teg o ro czn ą  w y s t a w ę  p ło d ó w  k u n s z tó w  
w  P a ry ż u ,  p rzysłano  n ie k tó re  p rz e d m io ty  
n a d e r  d z i w n e ;  i tak np.  F a b ry k a n t  in s t ru m e n ­
t ó w  m u z y c z n y c h  przysła ł  skrzypce gliniane 
m o g ą ce  z a ra z e m  służyć za ka ra łkę ;  w y n a lazca  
m usi u w a ż a ć  w i r t u o z ó w  za ludzi często c ie r­
p iących  pragnien ie .  In n y  p rzys ła ł  p a rę  b u ­
t ó w  z w a n y c h  o b r o n n e  m i ,  w  nich  znajdują 
się: p is to le t ,  ta jne  k ieszenie na p ien iądze,  
p o c h w a  do sz lyle tu  etc  , (zda je  się ,  źe te b u ty  
prędze j n a z w a ć  m o ż n a  n a p a d a w c z e m i  niż 
o b r o n n e  m i) .

Sądzim y, iż czyte ln ikom  naszym  s p r a w im y  
p r z y je m n o ś ć , umieszczając z P a m ię tn ik ó w  
S ceny  W a rsza w sk ie j  na r. 1838 w y d a n y  p rze z  
K .  W . p a rę  w y ją tk ó w ,  za w iera jący ch  w i a d o ­
m ość  h is to ryczną  o postępach  W a rsz a w s k ie g o  
bale tu  i o życiu u lubionego ar tys ty  Ż ó ł k o w ­
skiego: » C o  do nas nie m ożem y się w p r a w d z i e  
poszczycić, że ba le t  na naszej ziemi k w i tn ą ł  i 
w zras ta ł  o d d a w n a ,  lub źe z naszćj n iw y  k w ia t  
jaki do w ie ń c a  jego p rz y b y ł ;  lecz n a to m ia s t  
z chlubą p r a w d z i w ą  w y rz e c  m a m y  p r a w o ,  
źe w  kró tk im  c z a s ie , w  jednej p ra w ie  chwili,  
stanęliśmy o b o k  p ie rw s z y c h  i dzisiaj r a z e m  
z postępem  sztuki posuyyam y się do d o skona­

łości.  P r z e b ie ź m y  p o k r ó tc e  dzieje p o s tę p u  
w i d o w i s k  b a l e to w y c h ,  p o c z y n a ją c  od chw il i ,  
k ied y  te w ię c ć j  już  pub lic zn o ść  naszę  z a jm o ­
w a ć  m o g ły ,  to  jes t:  od  ro k u  1818. O k a ż e m y  
p rz e z  to  w y ra ź n ie j  zad z iw ia ją cy  w z r o s t  i k w i ­
tn ien ie  te j sz tuk i w  epoce  teraźniejszćj.  O d  
c h w il i  p rz y b y c ia  w  r o k u  1818 do  W a r s z a w y ,  
P P .  M aurice  P ion  i T h i e r r y ,  jako tez P an ien  
Adeli i K a ro l in y  B izos ,  w id o w is k a  b a l e to w e  
zaczęły  się znaczn ie  podnosić .  Je szcze  gust 
pub licznośc i  n ie  b y ł  dosyć  s k ło n n y m  do  tego  
ro dza ju  z a b a w y ,  k w i tn ie n ie  b o w i e m  in n y c h  
gałęzi sz tuk i  scen icznej z w r ó c i ło  na jm o cn ie j  
u w a g ę  w s z y s tk ic h ,  na  w z o r o w e  k lassyczne 
dz ie ła ,  f ra n cu z k ich  i n ie m ie ck ic h  gen ia ln y c h  
a u t o r ó w ;  gdy  w sz a k ż e  p rzyby li  cu d z o z iem c y ,  
p rzez  d o b r y  w y b ó r  b a l e tó w  i w ła s n e  ta lenta, 
umieli się co r az  w ięc e j  za s łu g iw a ć  p u b l ic z n o ­
ści i z y s k iw a ć  ich  ja k iek o lw iek  w z g lę d y  —- o- 
ś m ie lo n o s ię  p r z e d s ta w ia ć  dosyć w ie lk je  i t r u ­
dne d z ie ła ,  f ra n cu z k ich  szczególnie  m is t r z ó w
— u s i ło w a n o  n a w e t  z a p r o w a d z ić  ja k ą k o lw ie k  
szkołę b a le tu ,  p o d  k ie ru n k iem  P an a  D e b r a y
— sta ran ia  te  w s z a k ż e ,  w ła ś c iw ie  m ó w ią c ,  
n ieos iągnęły  z a m ie rz o n eg o  sk u tk u ,  i z ak ład  
ó w  n ie u rz ą d z o n y  należycie, w  b ra k u  z d o ln y c h  
i g o r l iw y c h  nauczyc ie li ,  zach ę ty  i t ro sk l iw e j  
opieki z a rz ą d u ,  u p a d ł ,  n ie w y d a w s z y  żadnej 
znakomitej- t a n c e r k i , ani tance rza .  —  J e ś l i  
s łynęły  g łośno  już P a n n y :  P o l ic h n o w sk a ,  Mie^ 
r z y ń s k a , później P a n n y  A n to n in a  i T e re s sa  
P a lc z e w s k ie ,  w y k sz ta łc e n ie  s w o je  w i n n y  b y ­
ły  bez  w ą tp i e n ia ,  n ie  szkole ó w c z e s n e j ,  lecz 
w ła s n e j ,  p r y w a tn e j  p racy  lub  p o d ró ży ,  k tó re ,  
m ia n o w ic ie  P a n n a  M ie rz y ń sk a ,  o raz  P, A n ­
ton ina  P a lczew ska  w r a z  z P a n e m  M aurice  
P ion  w  1825 r. odby ły  do Paryża. Po  p o ­
w ro c ie  ich w  1826 r. n o w e  p rz y b r a ły  życie 
w id o w is k a  b a le to w e ,  —  U jrz a n o  na scenie 
w ie l e  p ię k n y ch  u t w o r ó w  tej sztuki — P a n n a  
M ie rz y ń sk a ,  ar tys tka  d ra m m a ty c z n a  i r a z e m  
znakom ita  ta n c e rk a ,  szczegó lną  pub l icznośc i  
z w ró c i ła  u w a g ę  w  b a le ta c h :  N ina  czyli O b łą ­
kan a  z m i ło śc i ,  T o rn  i Leontyn .a ,  W e s e le  w  
O jc o w ie  i w ie lu  in n y c h  znacznie jszych .  D o  
p rz e d s ta w ie n ia  je d n ak  dzie ł  ty c h  i w ię k s z y c h  
jako D e z e r te r  w  3ch  a k tac h ,  Ink le j  i Zarika 
w  4ch, n iedosyć by ło  m ieć  d o b ry c h  a r ty s tó w
—  w id o w is k a  te w y m a g a ły  z n a k o m ity ch  na-  
k ładóv r,  zręczne j  m a szyne ry i  i d o k ładnego  w  
n a jd ro b n ie jsz y ch  częściach w y k o n a n ia .  — Stan 
te a t ru  ubogi,, b ra k  zach ę ty  i na leży tego  p o ­
r z ą d k u ,  s ta w a ły  te m u  ciągle na  p rzeszkodzie .
—  Z e le d w ie  . jak iek o lw iek ,  choćby  najlepsze 
d z ie ło ,  w y t r w a ł o  kilka p rz e d s ta w ie ń  i już nie 
s p r o w a d z a ło  w i d z ó w .  —■ L u b o  P a n  M aurice  
o b ją w s z y ,  po  p o w ro c ie  z Paryża w  1826 r . ,  
d y r e k c j ą  b a le tu ,  usilnych do k ład a ł  s ta ra ń ,  o-



590

koło podniesienia widowisk baletowych, i sam większa liczba zatrudnionych równocześnie 
znakomitym swym  ozdabiał je talentem, lubo robotników wynosiła 248, najmniejsza 61 
Panna Mierzyńska, a po niej Panna Antonina W  miesiącach Grudniu, Styczniu, Lutym 
Palczewska w  solo Mazurze, zachwycały pu- i Marcu było codziennie zatrudnionych: 30 
bliczność W arszawską ; wszystko to jeszcze drw alców , 18 pomocników do drzewa 12 
niewystarczało bynajmniej do utrzymania i szew ców , 2 kraw ców , 2 korkorzeźców 3 
wzrostu baletu. — Nowość ściągała widzów, stolarzy, 3 introligatorów, 10 knociarzy’ 2 

Jecz krótko, nie jak dziś, np. balet Sty ryj czy- opłatkopieków, 13 szwaczek, 12 póńczosznic 
kowie, uk adu Pana Maurice, w  jednym roku 12 prządek, 75 piorodrzejów, 7 słomopleciów,’ 
przeszło dwadzieścia razy przedstawiony i 4 robotników domowych, 3 kucharki, 1 stróż 
zawsze licznych sprowadzał w id zó w  — i za- domu. Wyrobiono 2334 łokci płótna, 633 
wsze z rów nym  przyjmowany zapałem; po- łokci drelichu, 385 funt. lnu, 35 funt. przędzy 
dobnie Geniusz Różowy, Wesele w  Ojcowie, do dziania, 53 funt. korku, 114' funt. mąki na 
Rycerz i Wieszczka i tyle innych ciągle zaj- opłatki, 1033 funt. skóry, 1069 łokci tarcic, 
nmjących u tw orów . — Musiano więc ograni- 462 sążni drzew a i t. d. Zrobiono 111 par 
czać się na małych tańcaęh, do sztuk wplata- trzew ików  męzkich, 299 par trzew ików  ko- 
nych, krótkich, na zakończenie widowiska, biecych, 101 par ciżem, 545 koszul, 46 kata- 
Divertissements i kiedy niekiedy mniejszych nek, 138 spodni, 94 w o rk ó w , 26 prześciera- 
finałach. — Zamiast więc postęjDu, sztuka u- deł, 19 ręczników, 82 fartuchów, 118 par 
padała i szła w  zaniedbanie pa części. Taki pończoch, 780 funt. knotów, 8834 korków, 
był stan baletu do roku 1831, to jest: do czasu, 57 par chodaków, 2261 sztuk robot iritroliga- 
w  którym J W .  Generał Adj. Rautenstrauch torskich, 26 sztuk przędzy i t. d. 
objął Prezesowstw o Dyrekcyi Teatrów. — Sporządzony na dniu 22. m b. rozrachunek 
Po kilku latach porządnego, światłego i tro- wykazał dziennikami przychodów i rozcho- 
skliwego zarządu, przyprowadził fundusze dów  w  dochodzie 5391 tal. 26 sgr. 4 fen., 
teatru, nie mającego żadnych dotąd zapasów, w  rozchodzie 5234 tal 29 sgr. 3 fen., a zatem 
niebędącego nieraz w  możności opłacenia kon- zasób w  ilości 156 tal. 27 sgr. 1 fen. Ten udo- 
traktem zapewnionej gaży artystom, do stanu wodniony jest kapitałem darowanym instytu- 
praw dziw ie kwitnącego. (Dok, nast.) tow i strzeżenia dzieci w  kwocie 150 tal. Po-

■ * t  i  iiaimuuiLMwwBaggga Z O S ta łoŚ C ią  W  gotowiźnie 6 tal. 2? Sgr. 1 fen.
Lecz pozostaje jeszcze do zapłacenia: Należy- 

S P R A W O Z  D A N I E  tość za żywienie w  Marcu i Kwietniu 230181.,
o instytucie przemysłu i strzeżenia małych za kupione płótno 159 tal., za papier, tekturę, 

dzieci. burty do robot introligatorskich , 97 tal., za
Dnia 1. Maja zostanie zamkniętym instytut utrzymanie instytutu do dnia 1. Maja 60 tal,, 

przemysłu, którego istnienie okazało się tylko Magistratowi awansowane przezeń 350 ta l ,  
na porę zimową potrzebnem. Zakład strze- ogółem 896 tal. Natomiast jest jeszcze ocze- 
żenia drobnych dzieci trw ać będzie wciąż, kiwanych w p ły w ó w :  1) zalegle z subskrypcyi 
w  zupełnem jednakże od zakładu roboczego na wydany dla dobra instytutów wizerunek 
odłączeniu. Pana Prezesa Naczelnego 500 t a l ,  2) w yroby

W ciągu zimy znalazło przyjęcie w  instytu- mające wartości 7— 800 tal., tak iż, jeżeli bę- 
cie przemysłu — 293 osób , potrzebujących dzie dogodna sposobność przedania tych to- 
wsparcia a będących bez roboty — 39 dzieci w a ró w ,  nietylko koszta będą z a k u te ,  ale też 
w  instytucie strzeżenia* Nocleg otrzymało znajdzie się superata pieniężna, która będzie 
38 ubogich. podzielona między oba instytuta, tudzież do-

W  obu zakładach było 123 mężczyzn i star- stateczny inwentarz w  sprzętach, porządków 
ców , 96 dorosłych dziewcząt i kobiet, 58 roboczych i kuchennych, który pozostanie na 
ch łopców , 55 niedorostek dziewcząt; pomię- przyszłą zimę.
dzy temi było 32 osób przeszło 50letnich, U  W ykazany w yż dochód z 5391 tal. 26 sgr. 
przeszło 60letnich, 6 przeszło 70letnich, 5 4 fen. w ypływ a z tych źródeł: 1) z kapitałów
przeszło 80letnich, 3 osoby przeszło 90letnie. 150 tal., 2) z składek podpisanych 899tal. Isgr.
Katolików było 239, ewanielików 93. 8 fen./ 3) z darów  277 tal. 8 sgr. 4 fen., 4) od

Umarło w  ciągu zimy 9 i w praw dzie  z do- w ładz i tow arzystw  325 ta l . , -5) uzbieranych 
legliwości wieku 7, na febrę n e rw ow ą 1, na przez Pana Dr. Marcinkowskiego 488 tal. 15 
apop!exją 1, sgr., 6) weszło dotąd za wizerunek Pana Na-

Rozdano dotąd 25,482 porcyi objadowych, czelnego Prezesa 100 t a l ,  7) z puszek oszczę- 
tyleź zup rannych i wieczornych; w  średnicę dności 27 tal. 5 sgr. 4 fen., 8) za zrobione to-
brało codziennie 165 osób pożywienie. Naj- w ary  i w yroby  336 tal. 27 sgr. 4 fen., 9) zza-
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plat za rąbanie drevr i za roboty  496 tal. 15 
ser. 8 fen,,  10) za przedane d rzew o  ^ w o z k ę  
1837 tal. 23 sgr.2  leń., 11) w  ogolnosc. 16 tal., 
12) w  awansach 447 ta!., razem  5391 tal. 26 
s° r  4 fen. Wydatki zaś w ynoszą  5224 tal. 2y 
sgr. 3 fen., jako to: 1) najem 10 tal., 2) k o ­
szta urządzenia lokaliów 186 tal. 12 sgr. 4 fen.
3) płaca oficjalistów 161 tal., 4) zy w nosc70o  
tal 14 ser. 3 fen., 5) d rz e w o  i zw ózka  1866 
tal. 26 sgr. 3 fen., 6) ośw iecenie  i czyszczenie 
62 tal. 1 sgr., 7) porządki d o m o w e  i robocze 
385 tal. 16 sgr. 10 fen .,  8) materjał roboczy 
919 tal. 22 sgr. 3 fen., 9) zapłata za roboty  
505 tal. U  sgr., 10) w  ogólności 341 tal. 15 
s°r. 4 fen., 11) zw ró c o n y  aw ans 93 tal., ogo- 
łem 5224 tal. 29 sgr. 3 fen.

Na zakończenie ponaw iam y  nasze dziękczy­
nienia za w sparc ie ,  którego nam dobroczynna 
publiczność użyczyć raczyła.

P oznań ,  dnia 25. K w ietn ia  1839.
F  1 o 11 w  e 11. G r o  1 m a n. B i e 1 e he l d. D a s s e i. 

F r i e d r i c h ,  Dr .  K l e e .  K o l a n o w s k i .  
K u p k ę .  M i n u t o l i .  N a u m a n n .  T i t z .  

W .  T r e s k o w .  U r b a n o w i c z .  W a l t h e r .
W o 1 sb o r  n.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Z  funduszu, który Najjaśniejszy Pan raczył 

łaskawie przeznaczyć na ulepszenie ch o w u  
koni, ustanowił J W .  Minister sp ra w  w e ­
w n ę trzn y ch  i polic ji  nagrodę z 300 tal. dla 
tutejszych w yścigów  konnych. Ubiegania się 
o nię te są w a ru n k i :

„K onie  w  państwie Pruskiem urodzone, 
a w  posiadaniu cz łonków  tow arzystw a  
będące — 1000 p rę tó w  — zw ycięz tw o  
podw ójne  — obciążenie : oletnie 114 funt-;, 
4letnie 131 funt., 5letnie 139 funt., 61e- 
tnie i starsze 143 funt.,  klacz,e i w ałachy  
3 funty m nić ) . «

G o n itw a  odbędzie się dnia 1. Lipca 1839. 
zrana o godzinie 9 te j , a zatem przed oznaczo- 
nemi programatem z dnia 5. Lutego r. b. w y ­
ścigami tow arzys tw a ,  k tóre  w  przepisanym 
tamże porządku po niej nastąpią.

Interesenci zećlicą się do dnia 15. C zerw ca  
r. b. zgłosić na piśmie. *

Poznań , dnia 19. Kwietnia  1839.
W i ł l i s e n ,  ' W .  R o s e n s t i e l ,  

W ice - Prezes, za Sekretarza generalnego, 
t o w a r z y s t w a  u l e p s z e n i a c h o  w u  koni ' ,  

r o g a c i z n y  i o w i e c  
w  p r o w  i n c y i P o z n a ń s k i e j .

OBW ljESZCZĘNIĘ;
Do publicznego w ydz ie rżaw ien ia idóbr  szla­

checkich D r y  z y n y  w  powiecie  W schow sk im  
leżących, na trzy  lata o d .S w .  Jana r. bież. za­
cząw szy , w yznaczonym  jest te rm in  na

d z i e ń  10.  M a j a  r. b. 
o godzinie lOtej zrana p rzed  depu tow anym  
Sędzią G aede, na k tóry  ochotę dzierżawić 
mających z tern nadmienieniem zapozyw am y, 
źe w arunk i w  Registraturze naszej przejrzane 
być mogą.

P o z n a ń ,  dnia 4. K w ietn ia  1839.
K r ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

I. Wydział. 
OBWlE^Z CZ Emb T

Podaje się niniejszem do wiadom ości publi­
cznej, iż te rm in  na dzień 29. nr. b, w y z n a ­
czony do w ydzierżaw ien ia  w si P a r k o w a  
w  pow iecie  O bornickim  położonej, do p o zo ­
stałości Adama G rabow skiego należącej, znie­
siony i do tego celu n o w y  term in  na 

d z i e ń  13. M a j a  r. b. 
przed d epu tow anym  Ur. Seger Radzcą Z iem ­
sko-m iejskim  w yznaczony  został.

W a ru n k i  w  Registraturze i u opiekuna 
W g o  G rabow sk iego , D yrektora  Generalnego 
Ziem stwa k redy tow ego , p rzejrzane być mogą.

Poznań , dnia 10. Kwietnia  1839.
K r ó j .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

II. W y d z ia łu .  _ _
O B W I E S Z C Z E N I E .

Podaje się niniejszem do w iadom ości publi­
czne j , iż te rm in  na dzień 30. in. b. w y z n a ­
czony do w ydz ie rżaw ien ia  w si G r u  d n a  z fol * 
w ark iem  Kaziopole w  pow iecie  O born ick im  
p o łożonych , do pozostałości A dam a G ra b o w ­
skiego należących, zniesiony i do tego cela 
n o w y  te rm in  na

d z i e ń  14. M a j a  r. b.
p rzed  d ep u to w an y m  Ur. Seger, Radzcą Ziem­
sko - miejskim, w yznaczony został.

W a ru n k i  w  Registraturze i u opiekuna 
W go G rabow sk iego , D yrektora  Generalnego 
Z iemstwa k redy tow ego ,  przejrzane być mogą.

Poznań , dnia 10. K w ietn ia  1839.
K r ó l .  G ł  ó w  n y S ą d Z i e m i a ń s k i *

II. W ydzia łu .

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  B y d ­

g o s z c z y .
D obra  szlacheckie, W  m ,n  o w  o K  i e w i c e  

w r a z  z L o p i e n i c a m i  w  Ino w ro c ław sk im  
Pow iecie  p o ło ż o n e , Z/ k tó rych  p ie rw sze  przez 
Dyrekcyą Z iem stw a na 17,397 tal. 8 sgr. 9 fen., 
ostatnie zaś na 4921 tal. 5 sgr. 4 fen. są ota- 
x o w an e ,  sprzedano bydź mająyw term inie  na 

d z i e ń  26.  S i e r p n i a  1 8 3 9  r. 
w  miejscu posiedzeń SFądu naszego w y z n a ­
czonym.

W y k a z  h ipo teczny , w a ru n k i  i taxa p rzej­
rzane  bydź mogą w >  IH cim  oddziale naszej re-  
gistratury.
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Z pobytu niewiadom i w ierzyciele realni 
jako to:

1) sukcessorowie niegdy Jana Siewerta,
2) Fryderyk S iew ert,
3) sukcessorowie A nny  z domu S iew ert 

małżonki Tobiasza Nehringa,
4) K rysztof Busse,
5) Jerzy M eyer, Inspektor stadniny,
6) w d o w a i sukcessorowie Karola D rew itz 

z Ląska,
7) sukcessorowie Jana Daniela Nehringa 

z t*apy pod Strzelnem,
8) U r. Jan  Fryderyk W ilhelm  Fahrenheidt 

Radzca Kamery wojennej i ekonomicznej,
9) małżonka Jakóba S iew erta , Katarzyna 

z domu Meschke,
na ten term in żapozywają się publicznie.

OBWIESZCZENIE.
Dnia 13. Maja r .b . o godz. 9. zrana przy tc5- 

mie tutaj w  kury i Nr. 17- odbędzie się prze­
ciąż najwięcej dającemu pozostałości po ś. p. 
proboszczu katedralnym Miszewskim za goto­
w ą  w  kurancie zap ła tą , na który to term in 
ochotę kupna mających niniejszem się za­
prasza.

P o z n a ń , dnia 26 . Kw ietnia 183.9.

Sprzedaż in
jako to  1503 w ysoko-popraw nych owiec i 80 
sztu k  rogatego, tak roboczego jako i użytko­
w ego bvdla, odbędzie się przez licytacyą na 
folw arku Ł o p i s z e w i e  pod Ryczyw ołem  
W powiecie O bornickim , dnia 27- Maja r. b. 

D o m i n i u m  R y c z y w ó ł .

W  K a d z  e w i e  pod Szremem stoją barany 
na sprzedaż.__________ '

Donoszę najuniżeniej Szanownej Publiczno­
ści, iż od 1. K w ietnia r. b. objąłem b ro w ar 
Tschuschki na Sapieżyńskim placu pod Nr. 1., 
gdzie wszelkie dotąd gatunki w yrabiane piw a, 
zupełnie do zadowolnienia łaskaw ych odbie­
raczy, w arzyć będę; upraszam zatem najpo­
korniej o łaskawe zlecenia. ^

Poznań, dnia 29. K w ietnia 1839.
__________K. Ł  e i t g e b e r.

?rócz naszego znacznego składu 
wszelkiego gatunku nasion w  go* 

spodarstw ie wiejskiem używ anych, polecamy 
«N ow y płód olejny Madia sativa,

Rohanskie wielokartofle czyli olbrzymie, 
p raw dziw ą wielokoniczynę ( Trtfoliunt 

macrorhizum ),
Chińskie w ielokonopie^
Kapusta olbrzymia czyli W aterlooska, 
W ielka angielska paszysta rzepa ( White 

globe Turnip),

praw dziw e Ryskie siemie lniane, 
holend, rzćp letni i t. d.«

Hraci Auerbachów
handel nasion.

Bardzo dobre ponsow e apelzyny messeń- 
skie, soczyste cytryny, p raw dziw e francuzkie 
sardele, świeży limburski sór, jako też świeże 
rodzenki w  gronach i migdały w  łupinach 
w  tej chwili otrzymał i przedaje w  nader 
um iarkowanych cenach handel

b r a c i  P e i s e r ,  
ulica Fryderykowska Nr. 183. naprzeciw  

zegara pocztowego.

Rura papierów i pieniędzy giełdy

Dnia  25. Kwietnia 1839.
Sto- Na pr. kurant

prC. papie­
rami

goto­
wizną

Obligi długu państwa . . . . 4 103* 102?
Pr. ang. obligacye 1830. . • . 4 102f 101?
Obligi premiów handlu morsk. — m 71?
Obligi Kurmarchii z biez. kup. 4 102 {s l o i n
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt. 3 i — 100
Berlińskie obligacye miejskie . 4 1031 102?
Królewieckie dito • . 4 —
Elblągskie dito . « 4’f — *—
Gdańskie dito w T. • « # . — 48
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 3 i io o h lo o ls
Listy zast. W . X. Poznańskiego . 4 105| —
Wschodnio - Pr, listy zastawne . 3* 101 100£
Pomorskie dito • . 34 1011 1011
Kur- i Nowomarch. dito . . 3-4 102 \ 1011
Szląskie dito • . 4 103 —
Obi. zaległ, kap, i prC. Kur- i No­

wej - Marchii . . . . . — 97 —

Złoto al marco • — 215 214
Nowe dukaty ♦ — — m
Frydrychsdory . . .  - ♦ . — 1345 im
Inne monety złote po 5 talarów . — 121 m
Disconto . • • • ♦ • • I — 3 4

C e n y  t a r g o w e  
w  mieście 

P o z n a n i u .

Dnia 17. K w iem ia 
1839. r.

od 1 do
Tal. sgr. fen . 1 Tal. 9gr. fen.

Pszenicy szefel . . . . 2 8 1 9 2 11; 3
Zyta d t..................... ..... . 1 S1— 1 ° i 3
Jęczmienia dt. . . . . . — 22 6 — 23 6
O w sa dt. . . . . .  . — 20 6 — 22 —

Tatarki dt. . . . . . — 19 6 — 21 —

Grochu d t................... ..... . 1 — — 1 2 6
Ziemiaków dt. . . . . . — 11 — — 12 —
Siana cetnar . . . . . — 17 6 — 18 —

Słomy kopa . . . . . . 4 20 — 4 25 —

Masła garniec . . . . . 1 17 ,6 1 20 —
Spirytusu b e c z k a . . . ♦ 14 15 — 20, *


